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Plon konferencii loncdyńskiei. 


Nowa karta w dziejach Europy. — Likwidacja konfliktu francusk -n emieckiego zaczyna nową 


erę h'sterji, — „Pierwszy traktat pskojowy” 


Lwów. 18. sierpnia. 

(C.). W księdze losów Europy od- 
wróciła sie nowa, a ważna karta. 
Po całomiesięcznem trwaniu zakoń- 
czyła się omegdaj w Londynie kon- 
ferencja pokojowa państw amiędzy- 
sojuszniczych. zwołana w celu osti 
tecznego uregulowatea stosunków 
między państwami koalicyjnemi ści- 
ślej mówiąc: między Francją i Niem- 
cami. Stosuxuki te bowien istotnie 
bardzo wiele pozosiawiuły do ży- 
czenia, a od chwili okupacji Zagłę- 
bia Ruhry doszły do takiego stanu 
naprężenia, że pokój europejski nie- 
ustaniię był zagrożony. Błędy, po- 
pełnione przy układaniu traktatu 
wersalskiego, mściły się na każdym 


kroku, szczególne „zaś pod jednym 
względent. 
Traktat wsrsalski mianowicie, 


regulując granice i sprawy polity- 
czne wielkiej wojny, nie urezulował 
definitywnie jej skuików ekonomicz- 
nych i spraw finansowych. Wytwo- 
izony na tem tle stan ciągłego na- 
pięcia i wiecznej niepewności, nie 
mógł trwać bez końca. Okazała się 
nieodparta wprost Konieczność wy- 
valezienia jakiegoś „modus viven- 
di“, któryby umożliwił odbudowę 
normalnych stosunków w Europie, a 
specjalnie doprowadził do porozu- 
mienia między Francją a Niemcami. 
Z tego założenia wyszedł Mac Do 
tald, dając iniciatywę do zwołania 
konferencji, która miesiąc temu, w 
dniu 16. fipta rozpoczęła swe obra- 
dy, śledzone w całym Świecie z ła- 
two zrozumiałem zainteresowaniem: 
i naprężeniem. 

Koleje jej były i zmienne i chwiej- 
ne. Kilkakrotnie już. — już zdawało 


się, że obrady zosiańą zerwane i 
konferencia rozleci się: w strzępy. 


Nawet jeszcze w ostatnim, decydu: 
jącym momencie, gdy weszła na 


| Mak trudności pokonano 


stół obrad drażkwa sprawa ewaku- 
acji wojskowej Zagłębia Ruhry, Py- 
łą syłuacią tego rodzaju, żę wyda- 
wało się, iż bedąva już na pomyśl- 
nem ukończeniu konierencia skoń- 
czy się na Auiczem. Wszystkie jed- 
i konfe- 
ukończyłu szczę* 


rencjia londyńska 
śliwie swe obrady 

Za'mykając ją Mae Donald uiął 
ej rezultaty w lapidarne określenie 
że konierencja londyńska, to fakty- 
cznie „pierwszy traktat pokojowy” 
od czasów wielkiej wojny. Pokojo: 
wy dlatego — ciągnął dalej premier 
angielski — że „wszyscy celowo od- 
wróciłtśmy się od okropnej wizji iat 
wojennych, uwalniając sie w ten 
sposób od nastrolów i nalozów my- 
Ślenia, właściwych dla tamtych cza- 
sów“. 

Jest w tem dużo racji. Traktat 
wersalski został zwyciężonym 
Niemcom podyktowany. wiże siią 
narzuconą i stał sie skutkiem tego 
hasłem bojowem dia nacjonalizmu 
niemieckiego, hasłem, około Którego 
zgrupowało się pogotowie odradza- 
jącego gie miltaryzmu germańskie- 
go. czekając tylko na sposobność da 
wzięcia rewanżu z bronią w ręku. 
Dla konierencji łondyńskiej stworzo- 
no odrazu platiorme Zupełnie inną. 
Postanowiono dotychczasowe meto- 
dy polityczne zastąpić zupełnie od- 
mienmemi: poszukać więc drogi po- 
kcjowezgo porozuriiemia z Niemcami 
i traktować z nimi nie jak zwycięz- 
cy ze zwyciężonymi, lecz jak równi 
z równymi. 

Na. tej też. zasadzie dopuszczono 
Niemców do końcowych obrad kon- 
ferenci, daiąc in: jednocześnie moż- 


„ność bronienia swej sprawy i swych 


postulatów. Presiige Niemców był 
w ten sposób salwowany, a że ró- 
wnocześnie Herriot okazał w całym 


„> Niemcy uzystały r.alie korzyści, 
więc teraz skązeĆ swą dobrą wolę. 
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powinny 


ustępliwość wprost 
zadziwiającą 1 godził się na kom- 
promis w kweśriach nuąwet bardzo 
drażliwych — więc udało się osta- 
tecznie osiągnąś porozumienie, jak 
wyraził sig Mac Donald, „pierwsze 
od czasu wojny porozumienie istot- 
nie i rzetelnie przedyskutowane', 
Jak każde porozumienie. kompro- 
misowe, nie daje ono oczywiście pet- 
nych rezultatów. jeżeli ieduak idzie 
o Niemcy, to daje im korzyści zma- 
ezne i realne. Przyjęty: obustromie 
plan Dawesa. którego realnem na- 
stępstwer: jest. S€0-miiomowa poży- 
czką, zapewnia Niemcom odbudowę 
gospodarczą przy pomocy kapita- 
łów  angło-amcerykafńiskich, wzma- 
cenia je więc ekonomicznie, a tem 
samem i politycznie, Zyskuią dalej 
Niemcy to, że pod względem gospo- 
darczym ` odzazu wchodzą w swoie 
prawa w Zagłębiu Rulir, a po jedno- 
1ocznyru okresie, eweatualnic może 
i wcześniej pozbędą się zupełnie 
wojsk okupacyjnych z rego terenu. 
Osiągniete porozumienie uwalnia ich 
przytem od dotychczasowej zależ* 
ności od Francji w kwestji odszko- 
dowań, poddaje ich natomiast o 
wiele wygodniejszenu systemowi 
rozjenczemu, w którym głos roz- 
strzygający będzie miała przede: 
wszystkiem Ameryka. Wreszcie, po- 
za całym szeregiem irmych jeszcze 
koncesji, Niemcy uzyskują jeszcze 
i ten ważny atut, że wchodza do 
Ligi Narodów i do iei Rady, a tem 
samem także wracają do czynnej 
roli w polityce międzynarodowej. 
Konferencja loniłyńska przyni»sła 
więc Niemcom same tylko korzyści. 
może nawet większe, miż sami się 
spodziewali. Nacisk Aaglji i nieofi- 
cjalny napczór. ale również bardz) 
silny nacisk Ameryki wywalczyły 
im ze strony Francji ustępstwa Dur- 
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kol dm, (ob PIR 
eksperymentu, wyskeczywszy z balonu 
przy remccy spadcchronu. Smiały a- 
wata przewróci! się wprawdzie. do- 
tkisawszy ziemi, lecz nie doznał żadnyct 
uszkodzeń. 
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czo wielkie, ustępstwa. które nie 
w całei Francji spotkają się z apro- 
bata. W zamian za te wszystkie u 
stępstwa Francia ma spodziewać się 
w najbliższym czasie -— podobno w 
Estopadzie — ostatecznego, a ko- 
rzystnego dla niej uregulowania dtu- 
gów międzynarodowych, ma także 
liczyć w dalszych swych stosunkach 
z Niemcami na ich „dobrą wiarę i 
wolę”. 

Co do tej „dobrej wiary i woli“ 
Niemiec, to Mac Donald jest najlep- 
szej myśli i ma wszzlką nadzieję. że 
po ułagodzeniu Niemiec wszystko 
inne póldzie już jak z płatka. „To 
dopiero początek — powiedział on 
przy zamknizciu konferencji — Ode 
tąd póidziemy naprzód krok za kro. 
kiem jako czyniący pokńj i odno- 
wiciele*. Dalby Bóg, żeby te nadzie- 
je spełiuły się i żeby zakończona o- 
Lconie pomyślnie w kwestiach eko: 
nomicznych konferencia przyniosła 
jako ostateczny rezultat —- pokój iun- 
dom Europy. 

A jeżek kto, to my przedewszyst- 
kien, Polacy, pragniemy tęgo z ca- 
łego serca. Do optymizmu jednak 
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daleko matu ieszcze. Przeciwnie, +0- ( 


zmaite oznaki i olicialje wynurzenia 
wskazują, że w tych rzekomo „de- 
mokratycznie czujących i myślą- 
cych“ Niemczech czai się w dalszym 
ciągu widmo odwetu, i to skierowa- 
dego przedewszystkiem w naszą 
stronę. Dopóki więc nie zostanie 
wypełniony najważniejszy postulat 
racyfikacyjaej polityki europejskiej 
— zagwarantowanie ludom Europy 


pokoju — dopóty konierencia loil- 
dyńska pozostanie tylko epizodem 
w dziele odbudowy stosunków po- 


wojennych w Europie, i to epizo- 
dem, który przyniósł korzyści wy- 
łącznie Niemcom, bo wycliodzą one 
z konferencji wzmocnione. A wzmo- 
cenione Niemcy, nie czujące przytem 
żadnego hamulca w odpowiednio 
pomyślanych paktach gwarancyj- 
nych, mogą być tylko ciągłą groźbą 
dia swych sąsiadów. szzzególnie 
tych, którzy zostallby pozostawieni 
bez żadnej opieki i pomocy. Obawy 
tego rodzaju staną się płonnemi, ie” 
żeli zakończona obecnie konferencja 
londyńska będzie istotnie „począt- 
niem”, będzie wstępem dp ogólnej 
pacylikacji Europy na zasadach, u- 
stalonych przez traktat wersalski. 
G 
P, PREMJER GRABSKI PRZER- 
WAŁ URLOP. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa. 18. sierpnia. (Z) 
Jakkolwiek posawiłv sie pogłoski, 
że prezydent min. Grabski wyje- 
dzie w tym tygodniu ponownie na 
urlop, to jednak okazało się, że 
Premjer z powodu bardzo ważnych 
zadań pozostanie przez sierpień w 
Warszawie i tylko na niedziele 
i poniedziałki wyjeżdżać będzie do 
Spały, gdzie wediug programu ma- 
ią się odbywać posiedzenia komi- 
tetu politycznego Rady Min, Głó- 
wną troską Premiera iest w tei 
diwi uregulowanie ceny zboża, 
maki $ chleba, Na ten temat odby- 
walą się narady, którym przewod- 
diczy Premier. 

— 

POSEŁ SOWIECKI W WARSZA- 
WIE USTĘPUJE. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 18. sierpnia. (Z) Jak 
ię dowiadujemy poseł sowiecki p. 
oboleński ustępuje ze Swego stə- 
rowiska, Na jego miejsce ma przy- 
pyé do Warszawy p, Woikow, by- 
ty przewodniczący komisji reewa- 
kuacyjnej w Moskwie. ' 

-—— 
BOLSZEWICY UWOQLNILI 
URZĘDNIKÓW POLSKICH. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 18. sierpnia. (Z) Dwi- 
cieiszy „Kurier Czerwony“ podaje 
te aresztowani przez sowiety i wię- 
zieni w Petersburgu urzędnicy pol- 
¿cy bp. Sohaniewicz i Slanisiaw- 


ki zostali zwolnieni z więzienia, 
dzięki energicznej iuterwencii p. 
uinistra spraw zagr. 
——)p)—— 
MORGAN NIE DA NIEMCOM 
DOLARÓW, 


Warszawa, 18. sierpnia. (Z) Z 
Lordynu donoszą: W kołach giel- 
dowych obiegają pogłoski, że 
Morgan zdecydował się wyrzec u- 
działu w pożyczcę niemieckiej, Mó- 
wią także, że rządowi nieniieckie- 
mu pozostawiono wolną rękę w 
wyborze subskrybentów pożyczki. 


—— p 


„GAŁELA PORANNA” z dnia 20, sierpnia 1924. 


ubnzacyjne rewelacje Pokrowskiego 
o szniegostwie sewieckiem W Polsce. 


Warszawa, 18. sierpnia. (Z) W | w Polsce Są oprócz 
paryskiem piśmie emieracii rosyj- | Białystok i Dęblin. 
skiej czytamy szereg sensacyjnych Po ustąpieniu Karachama, b, po- 
informacji sekretarza sowieckiej ko- | sła sowieckiego w Warszawie, na- 
misji emigracyinei Pokrowskiega | stępca jego Oboieński postanowił 
na temat szpiegowskiei organizacji | znacznie ostrożniej postępować 
poselstwa sowieckiego w Warsza- | wobec energji polskiej policii poli- 
wię. Akcja tą kieruie drugi sekre- | tycznej. Przez czas dłuższy zerwa” 
tarz poselstwa Łuxanowski. Po- | no kontakt z miejsoową partją ko- 
krowski zeznaje, że wypadek od. | munistyczną. Pokrowski idodaie, że 
mówięnia przez robotników gdań- | w wyjątkowych wypadkach specjal- 
skich wylądowania amunicji do | ni agenci Sowietów widywali się 
Polski był dziełem agentów sowie” | z członkami komitetu na Krakow- 
ckich, Centrami akcji szpiegowskiej | skiem Przedmieściu, 


Odnalezienie zwłok Matteottiego 
uspokoiło opinię publiczną. 


Rzym, 18. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wiadomość o odnalezieniu zwłok 
Matteotl'ego wywołała we wsz”st. 


Warszawy 


zmarłego. Przed fotografią Matteo- 
tiego, przybitą na drzewie w po- 
biiżu miejsca, gdzie znaleziono 


kich sferach wielkie wrażenie, Z | zwloki, wieśniaczki ze wsi okolicz= 
powodu silnego rozkładu ciała | nych złożyły wieńce i kwiaty. 
rozpoznanie zwłok mogło nastąpić | Przygnębiajiące wrażenie wywołało 
tylko dzieki charakterystycziiemu | przybycie wdowy po zamordowa- 


kształtowi czaszki zmarłego o wy- 
datnych kościach policzkowych 0- 
raz dwom złotym. zębom. 
Wielkie wrażenie 
przyłazd kardynała Bislettiego, — 
który przybył na miejsce celem 
sprawdzenia pierwszych informacji. 
Księża z pobliskiego klasztoru od- 
mówii modlitwy nad zwłokami 


nym. Dzień i mieisce pogrzebu nie 
| stai jeszcze oznączone. Odna- 
Iezienie zwłox przyczyniło się do 
wywołał | tspekojenia opinii publicznej, która 
z wielkiem zainteresowaniem i za- 
ufaniem oczekiwać będzie prze- 
biegu rozprawy, mającej się odbyć 
w pierwszych dniach listopada, 


E o fpzentniA i  —t 


W Warszawie znaleziona znów khombę. 


¿telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. sierpnia. (Z) | mi i sprytnie ukryta w ogrodzie p. 
Dzisiaj przed południem obok elek- | Kossakowskiego, administratora e- 
wowni przy ul. Leszczyńskiej 1, | lektrowni, W tei chwili odbywa się 
znaleziGno na terytorium elektro- | śledztwo, które prowadzi policja 
wni, tuż obok głównego komina, | polityczna, 
bombę. Była ona poładżona pod liść- 


Parlament R>eszy przyjmie plan DNS. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. sierpnia. (Z) Z i planu Davesa i udzielenia pelno- 
Berlima donoszą: Niemiecka dele-  mocnictw rządowi przez parlanient, 
gacja opuściła wczoraj Londyn i 
przybędzie dziś do Berlina, Jeszcze 
w ciągu dzisiejszego dnia delegacja 
zda sprawę z konferencji. Paria. 
ment zbierze się dla załatwienia 1- 
staw, dotyczących wykonania pla- 
nu Davesa. W kołach politycznych 
niemieckich spodziewają się przy- | 
ięcia projektów rządowych według 


NIEMCY DZIĘKUJĄ, 

Warszawa, 18, sierpnia, (Z) Z 
Lcndynu donoszą: Kanclerz niem. 
Marx w przemówieniu pożegnalne 
opuszczając Londyn wyraził po- 
dziękowanie Mac Donaldowi. Marx 
przyznal, że wprowadzenie sądów 
rozjemczych znacznie ułatwi SsYtua: 


Przedłuża się Posezonową sprzedaż 


wysortowanych mod:li płaszczów, kostjumów, sukien, 
spodnie, bluzek, jumperów itp. — do dnia 23. bm. włącznie. 


ALRER i BLANK Gwów pl. Marjacki 8 


(nowy gmach) 

Celem umożliwienia mniej zamożnej Publiczności nabycia pie.wszorzędnych § 
zagranicznych model:, ustanowiła firma ce-y bardzo niskie: Płaszcze, kostjumy 
i suknie wełniane od złp. 40, suknie jedwabne od zip. 30, markizetowe i tryko- 
towe od złp. 20, spodnice od złp. 15 itp. 6032 
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co Niemcom i że wpłynie nieza- 
wodnie na ustalenie stosunków mię- 
dzynarodowych. Opuszczając kon: 
ferescję Marx oświadczył, że Nier- 
cy gotowi są nawiązać regularne 
stosunki ze wszystkiemi narodami i 
z niemi współpracować, = -- 
0-— 
LUDENDORFF ŻĄDA UWOL- 
NIENIA iHNTTLERA, 
Weimar, !3. sierpaia. (Tel. G. P.). 
Zjazd partji narodowych socialistów 
zakończył się po dwudniowych o- 
bradach. Na placu przed teatrem 
Narodowym 5dbyta się defilada 10 
tys. Hittizrowców, przyczem Wwy- 
głosili przemówienia dr. (iaenter. 
kióry ostro atakował rząd niemiecki 
i gen. Ludendorii, który Jomagał sią 
uwolnienia uwięzionych Hlittlerow* 
ców. oraz samego Hiitlera 
ER ME 
HERRIOT POSTAWI KWESTJE 
ZAUFANIA. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 18. sierpnia. (Ż) Z 
Paryża donoszą: Na porządku 
dziennym najbliższego posiędzęnta 
Senatu stoi Sprawozdanie Herriota 
z konferencii londyńskiej, W ko- 
łach politycznych francuskich spo- 
dziewalją się ataku na rząd ze stro- 
ny Poinearego. Rząd postawi praw ` 
dopodobnie kwestje zaufania i za- 
ulanie to prawdopodobnie otrzyma. 


Morderczy zamach na Dra Ihna- 
towicza w Pradze. 


(t) Powszechnie znany ze sw;ch 
śmiałych i pomyślnych operacyj 
iwowski lekarz chirurg, Dr. Ludwik 
Ihnatowicz, padł ofiarą mor ercze- 
go zamachu w Pradze czeskiej, 
„gdzie przebywa od niedaw ego 
czasu jako asystent profesora uni- 
wersytetu czeskiego dra [edliczki, 
Zamachu dokonano na il' osobi- 
stem. Dr. Ihnatowicz otrzymał czte- 
ry ciężkie rany w głowę, płuca, 
wątrobę i ramię. Natychmiast pod- 
dano go operacii wyjęcia kul. 
Oze:acja udała się i jak nm w 
o tatniej chwili komunikują, stan 
ran ego jest pomyślny. Sprawczynię 
zamachu aresztowano, 

nut wów 


„Cudowne“ ocalenie, 


Moskwa, w sierpniu. 
W pierwszych dniach Sierpnia. 
prezes wszecirosyjskiego Weik a 
(t. i prezydent Z. S. S. R.) Kalinin, 
wracaiąc z urlopu wypoczynkowe- 
go w sub. Twerskiej, zatrzymał się 
po drodze z powodu burzy wę wsi 
Nikolskoje, Towarzyszył mu robo- 
tnik Czałnokaw i fotograf Ocup. W 
chwili, gdy woelodzili do sieni izby, 
uderzył w nią piorun, dach chaty 
został zniszczony, Czołnokow za- 
bity na miejscu, fotograf Ocup, 
który był również w swoim czasie 
fotografem carskim, został kontu- 
zjowany, a Kalinin cudownie ocaiał 
i tegoż dnia przybył do Kaszinia, 
gdzie przemawiał na zebraniu kole- 
jarzy. W prasie sowieckiej jest ex 
re tego wielka radość i zapewne 
ustanowiona będzie odpowiednia 
„galówka”. 


Eiingera Balsam na adiski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczye 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 5099 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia.20, sierpnia 1924; 
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w te] ka) a 
Czem sie to dzieje? 
W ESTETYCZNEJ KONTEMPLACJI PRZED TĘCZOWĄ WYSTA- 


WĄ. — PYTANIE. NA KTÓRE PP. KUPCY POWINNI DAĆ ODPO- 
WIEDZ. — TATEMNICZA ZNIŻKA CEN, KTÓRA NIE JEST ZNIŻKĄ... 


Lwów, 18. sienpnia, 


Każda prawdziwa kobieta przy- 
zna mi niewątpliwie — o ile zechce 
być naturalnie szczerą, że do nie- 
riałych przyiemności życia należy 
oglądanie wystaw sklepowych, — 
zwłaszcza tych, zapełnionych.. ©- 
wemi nicościami sub specie aeterni- 
tatis, ale w życiu kobiety odgry- 
waiących tak ważna rolę... a więc 
eleganckimi buciczkami, roztęcze- 
niem, powiewnościa lub przedziw- 
nie miękką falistościa tkanin, nie 
pomijając, rzecz prosta, owych ist- 
nych cacek w materiałach i pomy- 
słacl, które sie zowia kape!uszem 
damskim... Patrzy na nie z równem 
zainteresowaniem kobieta wyzwo- 
lona, z wyższem wykształceniem, 
pracownica umysłowa, typistka i 
inodystka, robotnica, paskarka i 
inteligentka, choć, co prawida, nie 
u wszystkich barwa uczuć i wrażeń 
jest jednakowa... a przewr żająca 
liczba tych spektatorek musi się o- 
graniczać do strawestowanei nieco 
maksymy: kupić, nie kupić, a po- 
patrzeć można. 


Pogrążoną w takiej właśnie pla- 
tonicznej kontemplacii. zagadnęła 
mnie nagle jedna z pań. spotykają- 
«a mnie często w moim charakte- 
rzę urzedowy:n: na posiedzeniach, 
odczytach i t. D. 


— Droga rędaktorko — podjęła 
rzęcz z miejsca — dobrze, że pa- 
nią spotykam. Od dluższego czasu 
biedzę się nad rozwiazaniem dziw- 
nej zagadki, no a wy tam w re- 


NADESŁANE. 


Dr. Witołd KUGZYŃSKI 


powrócił i rozpoczał ordynację. (Choroby 
serca i nacz. krw,) 6051 
AKADEMICKA. 23. 


12 
JAKÓB HENNERY, 


ZAKŁAD 0 ŻYCIE, 


Powieść kryminalna z franc, 


(Ciąę dalszy.) 


Oświadczenie to wywołało zro- 
zumiałe zdumienie. Nieętylko Cas- 
soulet, ale i sędzia śledczy i proku- 
rator aż podzkoczyli na krzesłach, 

— Zdaje mi sic — zauwałżył sg- 
dzia śledczy tonem nieco cierpkim, 
że w takim razie obowiązkiem pań- 
skim było zawiadomić nas o tem 
bezzwłocznie. 

— Tak też. zdaje mi się, i uczy- 
nilem — zauważył grzecznie repor- 
ter — boć przecież dopiero przed 
clwHą miałem zaszczyt poznać pa- 
STÓW. 


— Ale ostatecznie — wmieszał 
się do roznowy zniecierpliwiony 
już Cassoulet — gdzież są te 
zwłoki? 


— Drogi panie Cassoulet — mógł- 
bym panu odpowiedzieć poprostu, 
że tylko mój dziennik ma prawo 


dakcji jesteście przecie o wszyst- 
kiem poinformowani. 

— Służę pani — odparłtam, mile 
pogłaskana tą pochlebna opinią pu- 
bliczności o wszęchwiedzy prasy. 

— Wszak qrawda. podjęła 
moja interlokutorka. — że w arty- 
kulach ekonomicznych. iak i w te- 
legramach i komunikatach ze źró- 
del urzędowych ciagłe sie czyta o 
stagnacji w przemyśle i handlu, © 
braku zbytu i braku gotówki, króre 
poewoduią znaczna obniżkę cen w 
manutakturze i wogóle w dziale o- 
dzieżowyin? 

— Nieinaczej, 

— Wszak prawda, że coraz czę- 
ściej w anonsach rozmaitych firm 
kupieckich czytamy o 20. a nawet 
30-procentowych zniżkach cen, «co 
gdyby zliczyć razem, stanowiłoby 
w ciągu ostatnich paru miesięcy co 
najmniej 50% potanienia? 

— Jestem tego samego zdania. ` 


uz DA OZON DN TE AZ 


Bi. 3 


= Ma a seaman Z i DZIECI 22 


— A teraz proszę popatrzeć na 
ceny wystawowe poszczególnych 
towarów. Nie zmieniły się one ani 
na jote od tych. które widzieliśmy 
podczas naiwiqkszego napięcia dro- 
ŻYZNY... 

— Może rani 
różnica gatunków.. 

— Bynajmniej. Dam kilka przy- 
kladów na materiałach. co do iden- 
tyczności których nie może być 
wątpłiwości. Naprzykład fulardyna 
jeszcze w maiu kosztowała 7 milio- 
rów, teraz, iak pani widzi, kosztu- 
ie 4 — 4.20 zł, popelina kosztowa- 
ła 18 milionów. dziś 12 zł, gabar- 
dyny wahały sie od 26 -- 40 milio- 
nów, dziś najtańsza kosztuje 16 — 
18 złotych. lepsze zaś gatunki do- 
ohodzą do 30 zł. To samo jest z o- 
onwien. Ot widzi pami, te oto bu- 
ciki na wystawie z cena 28 zł. Tę 
samą markę i w tej samej firmie 
kupiłam w maiu za 40 milionów. 
(idzież więc te procenty zniżkowe? 


się myli... może 


— „Nie wiem — wyszeptałam 
zakłopotana i zażenowana — to wi 


«ocznie należy do arkanów facho- 
wej kalkulacii... Zapewne tylko kup- 
cy mogliby to pani wytłumaczyć... 
— Ja nie wiem... 

PA J. P. 


Walka o Kasy chorych. 


PRZED WYBORAMI. — ZAPOWIADA SIĘ ZACIĘTA WALKA, 


— 


CHARAKTER JEJ POLITYCZNY, O PODŁOŻU PARTYJNEM, KLA- 


SOWEM 


I NACIONALISTYCZNEM, — 
CIE. — ICH CELE I DĄŻNOŚCI, — 
PŁYWAJĄCE Z NIEJ NIEBEZPIECZEŃSTWA. — 


KOMUNIŚCI PRZY ROBO- 
GROZNA SYTUACJA I WY- 
SPRAWĄ KASY 


CHORYCH WINNO ZAINTERESOWAĆ SIĘ CAŁE SPOŁECZEŃ- 
STWO, 


Lwów, 18, sierpnia. 

(C.) Wkrótce odbędą się wybo- 
ry do Rady Kasv Chorych miasta 
Lwowa i Ś$zeęregu kas w powiatach 
Małopolski, Jakkolwiek od wybo- 
rów tych dzieli nas jeszcze kilka 
tygodni, to jednak iuż od dłuższe- 
go czasu prowadzona jest wytężo- 
na agitacia w celu przygotowania 
gruntu dla tego iub innego ugrupo- 
wania społeczno - politycznego. I 
wymagać odemnie 
nień, 

—- Jednak. — wtrącił znów sę- 
dzia śledczy -— zwracając się do re- 
portera — sprawiedliwość ma rów- 
nież pewne prawo do żądamia, abyś 
iej pan udzielił swych wiadomości i 
spostrzężcń. 

— Daruje pam, panie sędzio, — ia 
mam co do tego inne zdanie, Otrzy- 
inałem zupelnie oficjalne polecenie 
ze stromy mego dziennika, abym 
prząprowadzii na własną rękę ba- 
dania w tci sprawie. w które! pamo- 
wic prowadzicie również śledztwo 
w interesie społeczeństwa, Gdyby 
mi znance były iakię szczegóły, od- 
noszące się do (zniknięcia pamny 
Forun, wtedy bez wątpienia obo: 
wiązkicm moim byłoby podać je do 
wiadomości władzy. Ale sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej. 
Podałem poszukiwania w zupci: 
nie innym celu, — rezultat ich jest 
modą wyłączną własnością, To jest 
punkt widzenia prawny. Mimoto 
jednak, widząc, że mój przyjaciel, 
brygadjer Cassoulet siedzi jakby 
na rozżarzonych węglach, — nic 
chcę wystawiać jego cierpliwości 
na dłuższą próbę. Dlatego powiem 


takich wyjaś- 


I. 


już dziś można przepowľedzieć, że 
walka o wpływy w Kasach Cho- 
rych, specialnie w Kasie Chorych 
im, Lwowa, będzie bardzo gorąca, 
będzię nawet zażarta. Będzie to 
bowiem w  dosłownem znaczeniu 
walka poliyczna i to już nie tylko 
o zabarwieniu partyjnem, ale — co 
gorsza — o podłożu zarówno kla- 


Sowem, jak i nacionalistycznem. Z 
tego zaś iej charakteru wysnuć ła- 


mu, ale wyłącznie z własmej woli i 
choty, że zwłoki panny Fortin le- 
żą obecnie w kostnicy w Wersalu. 

— Nie. to już naprawdę zanadto! 
-— wykrzyknął Cassoulet. I pan ie 
iam widziai? 

—- Na własne Oczy, 

— Kiedy? 

— Wczoraj wieczorem, 

— Żutem miałem rację, — wtrą: 
cił sedzia śledczy, — zarzucając pa- 
nu, że nie spicszyłeś się pam zbyl- 
nio z zawiadomieniem właściwych 
władz o tem swojem odkryciu, Bo 
zapewne nie podzieliłeś się pan wi: 
nikiem swych badań z mymi kole- 
gam: w Wersalu, nieprawdaż? 

— Panie sędzio, obstaję piłzy 
tem, co powiedziałem: nie czułem 
się zupełnie obowięzanym do dzie- 
lewa się z kimkolwiek wynikami 
mych badań. Nawet w tym wypad- 
ki, gdybym był wczoraj wiedział o 
tem, że owe zwłoki, które pózwo- 
lcno mi obeinzeć, są rzeczywiście 
zwłokami panny Fortin.. A o tem 
wczoraj zupełnie jęszcze nie wic- 
działem. 

— Zatem, pocoś pan przyjechał 
prosto tutaj? — zagadnął Cassoulet. 

— Poco, pytasz się brygadje- 


two wniosck, jak zacięta zostanie 
stoczona kampania o to, kto ma na 
przyszłość nadawać kierunek Ka- 
sie Chorych. 

Nie potrzeba oczywiście długo 
się nad tem 'czwodzić. jak szkodii- 
wem, nawet wprost zgubnem jest 
wprowadzanie instytuciy tego ro- 
dzaju, iak Kasa Chorych, a więc 
instytucji o celach par excellence 
Społecznych i humanitarnych, na 
burzliwe ilukta walk Stronuiczych, 
klasowych t nacionalistycznych, Już 
dziś zreszta mamv przedsmak te- 
go, obserwuiąc prowadzoną na tem 
tie kampanię prasowa między ;po- 
szczególnymi obozami. ubiegający- 
mi się o wyłączne wpływy w tei 
instytucji. Korona zaś wszystkiego 
jest wystątienie w ostatnich dniach 
do walki o Kasę Chorych — kotiu- 
nistów, 

Ogłosili oni w trzech językach: 
ukraińskim, polskim 4 żydowskim 
ogromne odezwy, podpisane imie- 
niem „Ziędnoczonego Komitetu wY- 
borczego robotników i urzędników 
(3) ukraińskich, polskich i żydo'w- 
skich“ przez kominiarza Adolfa Ur- 


sakiego, mieniacego się sano- 
zwańczo „dziennikarzem“,  olaz 
Mikołaja Chimczyna i Sałamona 


Roilera. Nazwiska te znane są do- 
brze z głośnego procesu Święto 
jurskiego, który wykrył nici, tła- 
czące uczestników jego z Mo- 
skwą! Otóż tacy to ludzie prokla- 
mują obecnie w mublicznych ode- 
zwach walke na Śmierć i życie o, 
„rząd dusz” w Kasie Chorych. Wy- 
raźnie zresztą powiadają, że idzie 
im o „klasowy i proletariacki” cha-! 
rakter Kasy Chorych. o uczynienie, 
z niej poprostu reduty wojuiącego 
komunizmu w Polsce! Obiecuią w 
tym celu bezkrytycznym wybor- 
com wszystko, co tylko obiecać 
można, a wszystko za datno! 


Robotnicy wiec iedvnie będą 
rządzić w Kasie Chorych, praco- 
dawcy zaś zostana od zarządu Zii- 
pełnię usunięci, a wzamian za to bę- 
dą na nich przerzucone wszystkie 
ciężary, gdy robotnicy ubezpie- 
częni nie będą płacii ani grosza 'u- 
bezpieczenia, zostawiając ten trud 
wyłącznie pracodawcom. Jeżełi do- 


damy do tego jeszcze zapowiedź 
rze? Oto poprostu ten mój inały 
paluszck powiedział mi, że  inoże 


właśnie tutaj w Tracy, gdzie zginę- 
ła pamqna Fortin, znajdę odpowiedż 
na pytanie, jakie stawiatein sobie w 
Wersalu, stojąc przed zwłokami 
nieznanej nikomu kobiety, którą 
wyłowiono nad ranem ze stawu w 
Trappes! 

Brygadier, który właśnie niósł 
do ust smaczny kąsek, kawałek 
ilustego węgorza, otworzył szeroko 
oczy: 

— Co pan mówisz? — wykrzyk- 
nal zdum omy. 

— Czy trzeba to panu powto- 
rzyć? 

— Zatem — to taksamo, jak jej 
CHCE. 

— Naizupełniej taksamo. 

Niemniej zdumieni byli sędzia 
śledczy i mrokturator, którym Oczy- 
wiście Cassoulet opowtedział inż 
wszystkie szczegóły zagadkowej 
Śmierci Michała Fortina. 

Szczegóły te można bylo 
z meznaczneni zmianami — 
mieść również do zniknięcia 
córki. 


od- 
jegu 


(C. d. n.) 
=p 
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wprowadzenia urzedowania w 
trzech językach: polskim,  ukrafń- 
skim i żydowskim — otrzymamy 


w komplecie obraz raju bolszewic- 
kiego w Kasie Chorych, 

Preykłać ten wskazuje, na iakie 
tory skierowana została waika o 
wpływy w Kasie Chorych, czego 
się po niej spodziewać należy i 
jakiemi grozi tej instytucji niębez- 
pieczeństwami To pewna bowiem, 
żę Kasa Chorych stoi wobec nię- 
słychanię groźnych dla swej egzy- 
steńcji komplikacji, że nadchodzi 
dia niej chwila, która może poptro- 
stu zwujnować doszczętnie dotych- 
czasowy stan posiadania klas pra- 
cujących w tej dziedzinie opieki 
społecznej, że. jednem słowem, 
wyłotiła się sytuacia, która odbić 
się może wprost fatalnie na dal- 
szych losach tei doniosłego znacze- 
nia społeczno - humanitarnego in- 
stytucji. 

Raz wprowadzona w wir walk 
parryjnych, klasowych i nacionali- 
stycznych, nawet wyznaniowych, 
ponosić oną będzie musiała wszyst- 
kie konsekwencje takiego stanu 
rzeczy, konsekwencje, które prę- 
zej lub później wodetuą zupełnie 
podstawy iej istnienia, a tem sa- 
mem _Pozbawią klasy pracujące 
tych wszystkich. a niewątpliwych 
dobrodziejstw, które instytucja Kas 
Chorych im daie. 

Problem Kasy Chorych nabięra 
w tych warunkach wprost wyijąt- 
kowego znaczenia  ipowinien za- 
interesować najszersze warstwy, 
specialnie Zaś te sfery i warstwy, 
których głosy, oddane przy wybo» 
rach, mają zadecydować o tem, jak 
ukształtować się mają przyszłe lo- 
sy tei instytucji. Wychodząc z tego 
założenia, chcemv w sposób ściśle 
rzeczowy naszkicować tło, na któ- 
rem rożpoczęła sie i rozgrywa o- 
bęcnie walka o Kasy Chorych. Po- 


znanie tła tei walki, jak równięż i 


jej programów, będzie — sądzimy 
najlepszym sposobem do zorięnto- 
wania się w Sytucaii. iaka się w tej 
dziedzinie obecnie wytworzyła i do 
wysnucia z njej pewnych wnio- 
sków i wskazówek. 

3 ` 


ERANK WEDEKIND. 


Księżna Rusałka. 


Tłumaczyła Rena Gl... 


— Dziwisz się, jak się to stało, iż 
estem socjalną demokratką i że za- 
ślubiłam przywódcę socjalistów? — 
rzekła młoda księżaa Rusałka do 
swej przyjaciółki, niedawno zamęż- 
nej baronowej Hohenwart. Powodein 
tego: bezdzizkaość pierwszego mo- 
lego małżeństwa z księciem de Gal- 
liera. 

— I to byio powodem? — zapy- 
tała baronowa, rumieniąc się. 

— Możliwe, iż moja najpierwsza 
młodość wchodziła tu również w 
grę — rzekła księżna. Jako dziecko 
byłam sobą bardzo zajęta, nie uzna- 
wałam nic wyższego odemnie. Pa- 
trząc w lustro, podziwiałam siebie 
jak relikwię. Byłam wesołą i odważ- 
ną, a często niż rozumiałam żartu. 
Moja duma burzyła się we mnie tak, 
jak płoszy się koń przed brzydkiem 
zwierzęciem. Gdy siostra moja u- 
Świadamiała mnis, w jaki sposób 
człowiek da chodzi mer SAE = 
wytącji omal jej nie udusiłam. By- 


Tam Baren wierzącą 
godzin z rzędu poświęcałam myśli o 
Bogu. Wierzyłam, iż Bóz miie stwo- 


Okropne dzieje królewskiego dziecka, syna Ludwika XVI 


śledzi się z zapartym od- 


dechem w wielkim sen acyjnym dramacie z czasów rewolu ji francusk.e, p. t 


JELFII 


Wie'kie sceny zbiorowe. | ogała wystawa 
Doskonała inscenizaca i gia arlystó 


FRANCJI. 


BŚ i codzienne KINT LEW. 


Odbudowa kolei LWów-nok. 


Łuck, w sierpniu. 
Dzięki zapewnieniu p. ministra 

kolei żel, że budowa lini: Lwów | 
Luck może być i będzię urzeczy- 
wistniona w najbliższym czasie, ĵe- 
żeli interesowani tą linią pnzyczy- 
nia się finansowo do tego przedsię- 
wzięcia, mowozorgamizowany Komi- 
tet propagandy w Łucku wziął się 
do pracy. Plan poistępowania Komi- 
tetu jest bardzo prosty. Przeprowa- 
dzić rozsprzedaż 10%-owej pożycz- 
ki kolejowej wśród interesowanych 
sier i uprosić na podstawie subs- 
krypcji p. ministra, aby budowę tej 
linji raczył wstawić w bucżet na 
rok 1925. Pozatem liczy Komitet na 
poparcie wszystkich pp. posłów i 
senatorów. Tydzień temu powołano 
do życia Komitet na Wołyniu z pre- 
zydentem m. Lucka na czele, Ten 
ostatni zorganizował dotychczas io- 
kainy Komitet w Horochowie z p. 
starostą i Komitet w gronie Tow. 
właścicieli domów. Robota wre, pO- 
wiaty łucki, horochowski i zachod- 


| ni dubieński czują, że w podtrzyma- 
j nmu metropolji Lwowa leży 


interes 
ich samych i interes Państwa. Re- 
prezentanci tych Komitetów zjadą 
do Lwowa na dzień 5. września, 
spodziewając się, że zorganizowany 
tamże przez p, prezydenta Neu- 
manna Komitet pragnałby wysłu- 
chać sprawozdania Komitetu wołyń= 
skiego. który we wszystkiem pod- 
dazęsię pod dyrencię Lwowa. 

Znamienne, że wszyscy imtere- 
sowani dążą do podtrzymagia me 
tropolji Lwowa, bojąc się, że w nie- 
dalekiej przyszłości miasto zejdzie 
do rzędu prowincjonalnych. Jest to 
jeden z poważnych powodów dla 
Lwowa dążęnia do budowy tejże 
linii. 

W Horochowie, ośrodku najbo- 


„.gatszego jpowłatu wołyńskiego, co- 


najmniej tysiąc kupców czeka na 
upragnione bezpośrednie nawiąza- 
nie stosunków ze Lwowem, Jeszcze 
większa liczba pragnie tego saniego 
w Łucku (Ziel.) 


Budowa linji bwów-sfojanów-Kuck 
Warunkiem gospodarczego rozwoju LWowa. 


Zeb”anis obywatelskie w ratuszu, 


OBSZARY WSCHODNIE CIĄŻĄ KU LWOWGW]|. 
SIĘ KOMITET BUDOWY TEJ LINJI. 


WIĄZUJE 


— W ŁUCKU ZA- 
WSPÓŁPRACA 


LWOWA. 


Lwów, 17, sierpnia. | 
(ip.). W dniu wczorajszynri odbyło 
się w sali ratuszowej zebranie oby- | 
watelskie w sprawie pierwszorzęd- 
nej wagi dla życia gospodarczego 
Lwowa i całej połaci ziem wschod- 
nich Rzeczypospolitej. Sprawą tą 


jest stwora i R a po- 


i EA kilka 


i ja wyrosłyśmy na 
w Czechach 


rzył. Amelja 
zamku Schwarzeasck 
— zdala od świata... 

Miałyśmy tylko domowego na- 
uczyciela i — jak lód zimną guwer- 
nantkę. Amelja była o 2 lata starszą 
cdemnie, flegmatycznego tempera. 
n:entu, opieszała i niż potrafiłabym 
rawet powiedzieć, kiedy i w jaki 
sposób doszła do uświadorzienia. O- 
powiadała mi pewnego rezu, że 
córka młyaarza we wsi powiła dzie- 
ciątko. Uważałam to za niemożliwe. 
Rodzice nasi wzięli ślub przed >ita- 
rzem i dlatego wierzyłam, iż Bóg 
obdarzył ich dziećmi. 

Około świąt Bożego Narodzenia 
ojciac z cła swoją świtą przybył 
z Wiednia na polowamie. Przyjecha! 
również do nas książę de Galliera. 
Miałam wówczas 16 lat. Od pierw- 
szych dn stał się :noim chevalie- 
rem.. miał 23 lat... Był bardzo wə- 
bec mnie uprzejmy, uprzedzający i 
wszystkie moje szalone zachcianki 
starał się speliniać. Amelja z młodym 
pcrucznikiem z Budapesztu była za- 
wsze w pobliżu nas. Po Nowym Ro- 
ku wszyscy odjechali, Później przy- 


przędstawicielą sier kupieckich. 


łączenia kolejowego na linji Lwów— 
Łuck, 

Na zaproszzaie prez. Neumana 
przybyli na zebranie komendant D. 


O K. general Malczewski. pul- 
kownik Haudek, prezes kolei 
Barwicz, prezes poczty Tournelle, 


fi- 


szła wiosna i — smutne miałam re- 
fileksje.. Następnego Bożego Naro- 
dzenia książę przybył z ojcem zno- 
wu na polowanie — owładnęto maa 
rieznane dotąd uczucie... 

Ojciec nie  zapowiedziawszy 
przyjazdu, przybył niespodzianie, a 
książę oświadczył się o moją rękę. 

Miodowe miesiące przeżyliśmy 
w Neapolu, byłam Bara szczęśli- 
wą. Późniejsze miesiące spędziliśmy 
na zamku Egersdorf na Morawie, 
zdala od gwaru Świata żyliśmy na- 
szem własaiem szczęścietn... Marzy- 
łam tylko o dzieciątku i z początku 
przekonana byłam, iż musi to pe- 
wnie nastąpić, tak, jak po wiośnie 
następuje zima i śnieg.. Modliłam się 
gorąco do Boga, ahy pobłogosławił 
nasz związek, ale modlitwy moje nie 
zostały wysłuchane .. Miłość księcia 
stała się chłodnilsisza, nuda zagości- 
ła w domosiwo nasze... Odwiedziła 
ras kuzynka moja z Wiednia, hrabi- 
na Telecky, książę patrzał na nią 
początkowo chłodno, a dla mnie o- 
tworzył się nowy Świat. Intelektual- 
nie stała wysoko. czytała wszystko, 
co w Europie pisano: Ibsena. Tol- 
stoja, Zolę. Dostojewskiego. Nie- 
tschego, Sudermanua, była chodzącą 
„wypożyczalnią książek. W ciąsu 


nansowych. przemysłowych f tech: 
nicznych, Rady miejskiej itd. 

Zagaii posiedzenie prezyd. Neu 
man przedstawieniem ważności 
sprawy. dla której zebranie zwoła* 
no. Za czasów zaborów każde 
państwo zaborcze dostosowywało 
budowę linji kolejowych na ziemiach 
polskich do swoicn potrzeb gospo- 
darczych i strategicznych. Obecnie. 
gdy nastąpiio połączeni: rozdzielo- 
nych dzielnic, konieczną jest rzeczą 
stworzenie linii. któreby łączyły 
nasze ziemiz w jedną całość koniu- 
tikacyjną. 

Dla rozwoju zospodurczego Lwo- 
wa poza budową linii lLwów—War- 
szawa przez Rawę, najżywotticjszą 
iest sprawa wciągnięcia w swoją ol~ 
bitę Wołynia i Polesia. 

Ludność tych obszarów jednak 
ciąży ku Lwowowi i sama podięła 
inicjatywę realizacji połączenia ko- 
lejewego. W Łucku zawiązał się w 
iym celu pod przewoduictwcin Ha 
zydenta miasta dra Zielińskiego li 
mitet, który otrzymał Ed ga 
Ministerstwa kolei żelaznych, że o 
ile społeczeństwo zakupi 

obligacie na budowę tej kolet 

w łącznej kwocie 2.500.000 zły... 
to budowa zostanie podjęta. Na shu- 
tek tei odpowiedzi komitet 'neki 
<wrócił się do prezydium m. Lwowa 
o podjącie wspólnej akcji subski yp- 
cyinej. 

Po przedstawieniu tego stanu rze- 
czy przez prez. Neumana, zabrał 
głos prezes kolei Barwicz, który 
pizedstawił stan budowy tej kolei. 
Cała długość wybudować się mają 
cej linii na przestrzeni Stojanów— 
Łuck wynosi tylko 84 km. Z tego 
wykonano już w r. 1919 od Stojano- 
wa 6.4 km., od Łucka zaż do Dębo- 
wej Karczmy jest już tor 39 kilome- 
trowy. na przestrąfni zaś 29 kim. 
niema jeszcze nic. Budowa zatem tei 
linii nie będzie zbyt  Kosztowttn, 
zwłaszcza, że teren niż przedstawia 
trudności. 

Następnie gen. Malczewski pod- 
kreślii wielkie strategiczne znacze” 
nie projektowanej linii, przyrzekając 
z tego względu bezwzględne popar- 
cie wojskowości. 

Inni mowcy, a mianowicie r. Mak- 
symowicy im. kongregacji kupiec- 
kicj, r. Połaniecki im. Stow. kup- 

ooo o TE KZ... MK CREEK OTO KEEL EEG 
sześciu miesięcy zdołała przeobra- 
zić mnie w fanatyczną ateistkę, mi- 
mo. iż przedtem byłam wierzącą 
chrześcijanką. I gdy już nie posiada- 
łam ani iskierki wiary — która do- 
dałaby mi siły w ciężkich chwilach 
— spostrzegłam. że pozyskała mego 
męża dla siebie i że to nie pozostalo 
bez następstw... 

Kilka tygodni  gorączkowałam. 
bezprzytomaą przywieziono mnie do 
Wiednia... Po wyzdrowieniu 'wyje- 
chałani do mego ojca, aby go prosić. 
by wdrożył kroki rozwodowe... Na 
słowo „rozwód“ pokazał mi droge, 
która przybyłam. i 

Wyjechałam do Berlina, gdyż 
tam pragnęłam znaleźć obrońcę 
mych praw, adwokata. We wszyst- 
kich towarzystwach napotykałam 
na ludzi tego pokroju, co kuzynka. 
inoja, hrabina Felecky. Zdawało mi 
się, że jestəm iakim$ zabytkiem, za- 
konserwowaną pozostałościa z cza- 
sów średniowiecznych... Ogarnęła 
mnie gorączkowa chęć modernizmu. 
Ucięłam moje piękne włosy, nie no- 
silam gorsetu, na bal artystek po- 
szłam w męskiem sę i pisałam 
o — kwestji kobiecej. Nim rok mi: 
rnal, przemawiałam ib z zapałem ia 
publicznych zgromadzeniach, 
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ców, dr. Rucker im. Izby handl. i 
przeni., r. Cicin śm. Izby rękodziel- 
riczej i inni mowcy  iednozgodnie 
swierdzili, że jakuajrychiejsze urze- 
czywistinienie tego planu leży w naj. 
żywołtniejszym interesie Lwowa. 

W rezultacie konferencji wy- 
brano 

komitet organizacyjny 

z prawem kooptacji. w skład które- 
go weszli: prezydent Neuman jako 
przewodniczący, gen. Malczewski, 
pręz. Barwicz. prez. Tournelle. dr. 
Rucker, dyr. Chajes, r. Maksymo- 
wicz, dyr. B. Lewicki r. Rybicki, 
r. Cirin, r. Sudhoff, r.  Połoniecki, 
sen. Thullie, jakoteż uchwalono za- 
prosić do komitetu prezesa Rady 
nadzorczej kolei Lwów—-Stojanów. 
Zadaniem komitetu ma być zorzani- 
zowanie akcji subskrypcyjnej. Do 
subskrypcji mają być zaproszone 
Sfery kupieckie, przemysłowe ifi- 
nansowe Lwowa oraz miast i obsza- 
rów wiejskiech, przez które prze- 
chodzić ma projektowana linja ko- 
lcjowa. 


————0 
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Historia igły. 
(tr Dziś nie możemy sobie wynbra- 
zięć czasów, w których obchodzono się 


bez sły Marka igły jest szpilka. Kolce 
różv i kaktusáw dały pierwotnemu 
czlowiekowi wzór. według którego 


sperzącził on szpiłkę z różnych mate- 
riitów jak kości, bronz, żelazo ' t. d. 
Zwracamy uwagę na pokreweństwo 
wwrąztu łacińskiego „spna“ r „spinuła”, 
oznaczającego cierń, Zz polskiem s'o- 
worm sp.aać', Z postępem czasu zaczę- 
te szplk. z jednej strony zaokraglać. 
Pó n ej w padii ludzie na myśl roh'Ś szpil- 
ki 2 metalu " wówczas zaraz zrodził się 
pomysi dzisiejszej igły do szycia. Nie- 
wzdrme kio jest wynalazcą igły, iak 
r.ewiademo. kto wynalazł cały szeleg 
przedmiotów codziennego uży.ku. Na 
necząku cesarstwa rzymskiego. Szp!|- 
ka — fak dowodzą wykopane w Pom- 
per ckazy --- jest zupełnie podabną do 
nasze: szpilki. IT nasza „przyjac ófka' 
bvta zrara iuż Grekom i Rzymianom, 
mala tyko niezgrabniciszą formę. 


Dr. Henryk WEIN 


nowrócił. 


Ginekolog Dr, R. RREJTER 


powrócił. 6053 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. sierpnia 1924. 


Polworna zbrodnia na rodzinie karezmrza 


DROŹNIK ZE WSPÓLNIKAMI ZAMORDOWAŁ 6 OSÓB. — POŻY- 
CZONY SCYZORYK WYKRYWA TAJEMNICĘ MORDERSTWA. 


Warszawa, w sierpniu. 

Pisma doniosły o strasznej zbro- 
dni dokonanej w Białostockiem, W 
miasteczku Lupień, niedaleko Łap, 
istniała potajemna gorzelnia, ipro- 
wadzona przez tamtejszego pach- 
ciarza, Abramka Szwarckopfa. Do 
„gorzelni“ tej przyjeżdżał często ba- 
wiiący w tamrych stronach na po- 
miarach geometra p. N. Bywał on 
częstym gościem u Abramka, który 
sporządzał mu specjalne spórytualia, 
jedyny lek na melancholię odosob- 
nienia i pustki otaczającej go. 

Przed kiłku dniami p. N. postał 
do Abramka po obiecaną butelkę 
swego służącego Antoniego konno. 
Mijały godziny, a Antomiego ani 
śladu... 

Nagle w oddali dał się słyszeć 
tętent. Z za zakrętu ukazał się nagle 
koń bez jeźdźca, Kłusował sak o- 
szalały i p. N. z trudem zdołał go 
pochwycić. 

Tknięty złem przeczuciem udał 
się do domu Abramka i tu zobaczył 
sześć osób zabitych, 


związanych Sznurami, okrwawio- 
nych, z Śladami ran  wystrzało- 
wych: Abramek, żona i czworo 


dzieci, z których  naimłodsze nie 


Posennakowy we własnej obronie zabił awantmnika 


JAGIEŁŁO W OPRESJI NA ZABAWIE STRAŻACKIEJ. — 
TEM ODPAROWAŁ ATAK RZEZIMIESZKA. 
GWÓŹDŹ W KIESZENI. 


Lwów. 19. sierpnia. 

(t) Posterunkowy policii w Za- 
marstynowie Jan Jagiełło, wysłany 
onegdaj na pairol do Zboisk, we- 
zwany został przez N. Malinę, wła- 
ściciela ogrodu, w którym odbywał 
się festyn strażacki. dla uspokoje- 
nia dwóch awanturników, którzy, 
upiwszy się, nie pozwalali gościom 
bawić się, a nawet iedną z uczest- 
niczek zabawy dotkliwie pobili. Ja- 
ziełło udał się do ogrodu. oświad- 
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Na premierze Ibsenowskiej „Hed- 
dy Gabler“ poznałam doktora Rap- 
parta. W kalka dni później słyszałam 
go przemawiającego na zgromadze- 
niu socjąlaych demokratów. Doktór 
odwiedził mię. Pierwsze jego słowa 
były serd:cztlą prośbą, bym zanie- 
chała działania społecznezo i pozo- 
stała przy wzniosłęin przeznaczeniu 
kobiety. Mówił że działam przeciw 
naturze, dobre to dla drugich, lecz 
nie dla mnie... Z początku broniłam 
mej sprawy, ale później, zdy przej- 
rzał mię Kkompietnie, usiadłam jak 
niegrzeczne dziecko. które otrzyrnu- 
ie raganę. Przy trzeciej jego bytno- 
ści błagał mię, bylin została jego żo- 
dą i mimo, że go polubiłam, dałam 
mu kosza.. Wszędzie o nim mówio: 
no, cały Berlin zachwycał się nim, 
iako trybunem ludu, przyszłym ore- 
downikien i filarem spałeczeństwa. 
Robotnicy między sobą mówili, że 
iego naiwyższem dążemi:m jest — 
dubro ludu i że nie posiada nic droż- 
szego ponadto. Ja wiedziałam, co 
mu również jest drogian! Ale nie 
posiadałam już odwagi... Czułam się 
wykluczoaą od szczęścia. bo zwąt- 
piłam, czy mogę kiedykolwiek zo- 
stać matką... Przeżyłam następnie 
atraszme dnie... Pragnełam umrzeć... 


| zażyłam morfine... przewieziono mię 
na klinikę... 

Gdy oprzytomiiałam, gorżko pła- 
kalam.. on pochylił się nademną... 

Lekarze zostawili nas samych.. 
moja siła znikła.. płakałam... tuląc 
się do niego i opowiedziałam wszy- 
stkie moje przejścia.. Prosiłari ga 
by pozwolił mi odjechać, ale on nie 
zestawiał mnie nigdy samą... Aby 
mnie pocieszyć, opowiadał mi różne 
zdarzenia, w które sam nie wierzył... 
Czułam, że dla mnie szczęście ist- 
nieje tylko przy nim... Objęłam go 
za Szyję.. obsypał mnie pocałunka- 
mi.. straciłam przytomność. 

Wzięliśmy ślub; on żądał konie- 
cznie, byśmy wzięli ślub w koście- 
le... rozumiałam to dobrze... nie mia- 
łam odwagi zaoponowaź.. A tē- 
raz... 

Księżna wstała szybko. udała się 
do sąsiedniego pokoju i przyniosła 
z sobą małego — zaróżowiomego nie- 
kieskookiego „socjalnego demoskra- 
kratę”, który patrzał filuternie na 
młodą baronową. 

Baronowa uśmiechnęła się... 

— Wolałabym przecież, by był 
malutkim barones: -— lub chociażby 


małą baronessa.. 
ocean mmm 


przekroczyło 3 lat, Opodal leżat 
trup Antoniego. W kurczowo zaci- 
Śniętei ręce trzymał kłębek wło- 
SÓW... 

Potworna zbrodnia postawiła na 
IT całą policję województwa. Na 
| ślad zbrodmmarzy naprowadzit do- 
| piero pana N. niezwykły  przypa- 

dek. 

W kilka dni po zbrodni podczas 
upału wstąpił do budki drożnika na 
szklankę wody i usiadł by dakoń- 
czyć jakiegoś obliczenia. Wyjął pa~ 
piery i ołówek, który musiał za- 
temperować. Poprosił drożnika o 
Scyzoryk. Jakież było zdumienie 
geometry, gdy drożnik podał mu 
jego własny scyzoryk, który kiedyś 
zostawił u Abramka! Geometra, 
zgromadziwszy swych ludzi, rzucił 
się ma drożnika, skrępował gg i 
wydobył zeń 

straszną tajemnicę! 

Drożnik przyznał się, że był je- 
dnym z pięciu uczestników napadu 
na l(ajną gorzelnię — i jednym z 
trzech morderców. 

Potworna tajemnica została wy- 
jaśniona, Ujęcie pozostałych zbirów 
należy do poiicji, 


BAGNE- 
4 - CALOWY 


| czył im, że są aresztowani i we- 
zwał do pójścia na posterunek. -O- 
baj awanturnicy nie tytko nie ustu- 
chali wezwania, ale poczęli wykrzy- 
kiwać pod adresem posterunkowe=- 
go obelżywe słowa. Wówczas Ja- 
giełło chciał nałożyć iednemu z 
nich kajdanki. RzezimieSzek rzucił 
się na Jagiełję i uderzył go kilka- 
krotnie iakiemś tępem narzędziem 
po twarzy i po rękach. Jagiello we 
wlasnej obronie wyciaznął bagnet 
i zadał mu cios w okolicę prawej 
pachwiny. W tei chwili zjawił się 
posterunkowy z HI. komisarjatu i 
przy pomocy jęgo nałożono awan- 
turnikowi kajdany i przewieziono 
go do HI. komisariatu, gdzie w cza- 
sie przesłuchania niebawem zmarł. 
Znaleziono przy nim zwóżdź 4-ca- 
lowy i książeczke woiskową na i- 
mię Jana Czarrenko. Przywołany 
lekarz dzielnicowy dr. Doliński 
stwierdził Śmierć z powodu we- 
wnętrznego krwiotoku i  molecił 
zwłoki odesłać de Instytutu medy- 
cyny sądowej, Drugi sprawca zaj- 
ścia zbiegł. 
———0— 


Dramatyczne s‘racenie 
Inżyniera-truciciela. 


Londyn, w sierpniu. 

(+) Francuski inżynier Paweł 
Vaquier, który  otruł zapomocą 
strychniny pewmego hotelarza w 
Byileot, został skazany przez sąd 
angielski na Śmierć i stracony i4. 
bm, Sprawa jego skazania nabrała 
cech niema! politycznej senzaci, 
gdy z Francji zaczęły napływać pc- 
tycie, opatrzone 40 tysiącami pod- 
pisów, a żądające łaski dla Vaquie. 
ra. Skoro podanie 0 ułaskawienie 
zosiało odrzucone, przystapiono do 
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egzekucji. Vaquiera musiano nieść 
na miejsce stracenia, gdyż stracił 
siły i nie mógł iść. Przed śmiercią 
zdołał jeszdze zawołać „Niech żyję 
Francia!“ 

Dzienniki stwierdzają, że strace: 
nie Vaquiera zrobiło najbardziej 
wstrząsające wrażenie, jakie kiedy- 
kolwiek pamiętago, Pod gmachem 
więziennym gromadziły się tłumy 
kobiet, piacząc i-lamentując — da- 
wały się słyszeć głosy dosadnie 
piętnujące wyrok sądu angielskie- 
go, wydany na cudzoziemca, 


natujmy fare żółkiewską. 


Skarbnica ramiątek narodowych doma 

za się gorłiwej pieczy. — Niezbędna mi- 

tychmiastewu jej restauracja No przej. 
zach wojennych. 


(Karesp. własna „Gazety Porannej"). 


Żółkiew 18. sierp'a. 
Od jedrego z przejezilnych OtfZy- 
myjemy  "astępuiąqce uwagi, któremi 


dzielimy sie z Czyteinikam: 

Większego starania Gkoio farv do- 
magają się tutejsi parafianie 1 miłośnicy 
zabytków żójziewskich. 

Obecny władca ks. prob. Ożga nie 
nawiązał jeszcze nici do tradyci swo- 
ich poprzedników. wśród których wy- 
różnia się Świetlana postać odnow'- 
ciela tutejszej fary, ks. opata Nowa- 
kowskiego. y 

Z powodu działań woiennych znisze 
czone Szyby czekają da dzi$ dma na- 
prawy, a opady atmosieryczne w farze 
nie należą do rzadkości Pająk wenecki 
w presb:ierium czeka również napra- 
wy. iakoteż piękne lampy elektryczne 
przed wielkim olarzem uruchomienia, a 
wiszące tam naiąki elegtryfikacji. 

By zachować dla potomności pom- 
nik wspóczesnaś:: w farze t. j. spo- 
rządzeną w r. 1008 p'ekną płytę mosięż.. 
ną nad grobowcem Żólkiewskich. Dani- 
łewiczów i  Sobiesk'ch, z paszszami 
lwiemi i rzeżbionymi w wieńcu liśćmł 
laurowymi, wśród których wije sie 
wstęga nazw :niojse czynów mężnych 
tej sławnei rodziny i uratowąś ją..od 
zniszczenia nee? ciagle stąpanie na nią 
— należat'nby ja otoczyć barjerą. 

Dywan pamiatkowv. składajiev się z 
48 kwadratów, wyobrażaiacych herby 
polskie. spramiciv w 1. 1873, wspólnenu 
sitemi Żółk'ewianak i innych pań. nale- 
żałaby kazać publiczności, a nie duć 
pleśnieć wśród innych pamiatek z za- 
krystii z łeweś strony kosciola. 

Czyżby n'e można byie żądać rewm 
dykacji partreiów historycznych, ozda- 
biającyck ongiś ściany taryv,a zabranych 


przez Śp. Alfreda hr. Potockiego da 
swej galeri portretów rodzinnych w 
Łańcucie? 


Wszystko domaga sie czułej opieki I 
zrozumienia zadana kustosza tegan pana 
tecnu zabytków historycznych i beze 
cenvch pamiatek narodowych. 

Przy odnowieniu ścian zewnetrznych 
fary nie należy usuwać z mch patyny 
czasn. jak *o sie stałą w sasiednej 
dzwonnicy cerkwi OO Bazvijanów, siga 
gzjącej jeszcze czasów Żółkiewskiego, 

Ponadto należałoby wyciać okalają. 


ce farę ze stronv północnej drzewą, 
gdyż w miedługim inż czasie zostania 
tun piekny architektoniczny zabytek 


ze strony Ryrku zupełnie zasłonięty, 
Ey. 


Uu€E1:0A iWOWSKä. 
Í Lwów, 18. sięnpnia. 


Giełda oficjalna częściowo tylka 
podążyła za spekulacją prywatną. 
Ta ostatnia przez trzy dni bezgieł- 
dowe była bardzo optymistyczną i 
kupowała po wyższych kursach ze 

zgłędu na pomyślne wiadomości z 
Londynu i pogłoski o wwyżce z 
Wiednia. Te ostatnie okazały się 
tylko pogłoskami, przedgiełda kra- 


T 


Str. © 


kowska również nie była siłną, to- 
też u nas zwyżka bvła tylko czę- 
ciowa. Chodorów w Krakowie był 
8.75 u nas prywatnie płacono 10:*, 
a na giełdzie tylko 9.75 W tym 
samym stosunku akcje imie, Ten- 
„dencia bnrdzo silna przy równo- 
czesneż chęci realizacji, Z akcji nic- 
kotowanyci Jaworzno bardzo silne 
(32), Gazy zach. (6) a Gazy wsch. 
25%, Za Lignozę żądano 35, płaco- 
no 32, potem 32/4, Unia juta ofe- 
rowana po 6, transakcje 6. Le- 
sienice 3.35 do 3.40, Tendencja sil- 
na. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipot c ny 1:04, 1:03, Pc- 
wszechn; Bank Krecytowy 016, 
015, Bk P:zemysłowy 070 0:72, 
„0:73, Z. B. K. 0:23, 024, Bro- 
wwar 1375, 1350, 1360, 14:00, 
1325, Ch dorów 970, 975, 965, 
960, 980, 965, 978, 9:60, 950, 
945, Chybie 15:00, Czgielski 120 
r39. 113. G fota 0573, Na ta 070, 
0:71, R kszawa 545, 550 5€0 
535, 5:40 Sier.za El, 045, 042 
Si.isza Gór icza 890, 875, 8:80, 
8:55, T sp £ 75 850, 8 621%. zie- 
ieniewshi 17°90 17 25 17'50, 17:30, 
Cnelów 122 123, 1°30, Karpaiit 
215 2:10, Lo:omotywy 1'15, Ni- 
000 JÓKOSNSICZ5E0 Bart 
wozy 0:70, 1°72, Pe.et 026, 024. 


OBROTY W AKCIACH NIEKO 
TOWANYCH. 
Arma 000, Auto poznańskie 


909, Azo' 0°75, B: Ziemian 1000) 
3:9 0:10, O11 (200; 009, 010. 
Brugger 1'05, Czechowice 0:40, 


C- mp ńska Huta 030. Elektrosan 
027 6:26 02534, 0231,. Gazy 
u schodnie 250024 75, 25 00, 25:60 
„Gzy zachodnie 5:80, 605. 6:00 
098 9% 5:99. Gazociągi 0:40, Ga- 
z lina 240 2:50 2'25, 2:20. Hur- 
townia k-lorial. 0:75, jJ worzno 
(1 0) 31:00, 253 32:00 32:50 32:25, 
drobne 35-00, 3550. L' nosa 2200, 
325, Len 115, 1::4, 113, Lesie- 
ni e 3:40, 3:35, Oikusz 120, Pol- 
3'A Foresta 0'00, Przeworsk imien. 
0:00, Sckó: 14, Weg ówki O C6 
005'/,, 00214. Unia Juta 6. 


Giełda warszawska. 


Warszawa. (PAT.) Notowania 
z dnia 18. b. m. Gotówka: Dolary 
5'181/,, 521, 5 16; kor. czes. 15'461/,, 
15:55, 15:10 Czeki: Belgja 26:70. 
26:5 ). 26:63, 26:37, Holandja 202:€5, 
203:95, 20. 95, Nowy fork jak go- 
towka, Lordyn 2359, 23:30, 23:61, 
26:39, Paryż 2930, 29:25, 2940, 
12930, Praga jak got. Szwajcara 
98:10, 98:59, 97 61. Wiedeń 7'32" 
T35, 728, Wlochy 23:421/, 
2331. 8% pożyczka 670, 
złote 0:82, 


Gielda zbożowa. 


Lwów. 18, sierpnia. 

Przy słabym ruchu ogólny obrót 
około 50 toi. Transakcje w psze- 
'n cy iżycie. Poszukiwane żyto na- 
sienne Tendencja chwiejna. Uspo- 
coJien'e rezerwowane. 

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 od 
23—24, żyto malopolskie 68/69 ex 1923 
13--14, żyto małopclskie nowego zb!oru 
13.50—14.50, ięczmień małopałski bro- 
warniany 13.50-—14.50, ięcznień małc- 
polski pastewny 11-—12, owies małopol- 
ski 44/45 cx 1923 13.50— 14..50, 

Ceny rozumieją się w złotych za 10 
kg. bez podatku srożywczego, miejsce 
stacja załadowania, 


bony 


Obroty pozagiełdowe 
Wczoraj tendencja  chwiejna. 
Dbrót ożywiony. 


„GAZETA HORANNA" 


Rnbinek naśladuje 


z dnia 20. s.etptua ly. 


przykład frotu. 


TAJEMNICZY „NAPAD“ NA USTRONIU. — WOREK NA GŁOWIE i 


RĘCE W KIESZENI, — BANDYCI 


TELEPATYCZNIE DOWIADUJA 


SIĘ O DOLARACH, ALE POLICJA, ZRAŻONA PRZYKŁADEM A- 
RONA WEINSTEINA OKAZUJE NIEDOWIERZANIE, 


Lwów, 19. sierpnia. 

(t) Onegdaj pisaliśmy o niezbyt 
skomplikowanym pomyśle Arona 
We.gsteina w kierunku siingowania 
napadu, w czasie którego rzekomo 
rzezimieszki zrabowali kwotę 650 
ziotych. Dziś mamy do zaąanotowa- 
nia bardzo podobny fakt. 

Lwowski kupiec zbożowy Bieich 
zakupił u kupca sokalskiego  Gie.- 
chera wagon owsa 1 iako zadatek 
wręczył upoważnionemu przcz 
Gleichera Rubinowi Kranzowi 
kwotę 287 dolarów, Kranz pojechał 
co Sokala celem wręczenia zadal- 
ku Gleicherowi. 

Przybywszy do Sokala w piątek 

'cczorem, ażeby uniknąć wracA/4- 
cych z bożnicy żydów, poszedł do 


miasta boczną Ścieżyną, wiodąca 
przez gminne pastwiska. Wieczór 
vinczasem zapadał. Nagle — we- 
ile opowiadania Rubina — zjawił 


sẹ przed nim „mężczyzna dużego 
wzrosiu z dużą czarną brodą“ i ze 
słowami 

„ty musysz maty bohato broszy* 
zarzucił mu worek na głowę, usta 
atkał ręką, przewrócił go na zie- 
mię i przy pomocy drugiego rozbój: 


Dolary amer. 520 do 520',; 
dolary kanadyjskie 493'4 do 494; 
korony czeskie 0'151 ao 0'153,,; 
leje 0:02:], do 0021: iranki franc. 
0:9 do 030; franki szwajcar. 
0:97 do 0'98; funty szterl. 2350 
do 2360 Ruble a 503i a 100 
za 100 tys. 52 zł do 53 zł 
drobne za sto tys. 26 do 27 zł 
niemieckie tys. stare za sto tys. 
SKO ONZE 

Złoto: 20 kor. 2180 do 22 00; 
20 frank. 20:50 do 2080; 20 mark. 


2380 do 2400; 10 rubli 25:60 do 
2600 gr. 
Srebro: kor. austr. 0'411/, do 0'42; 


5 kor. austr. 2°10 do 212; florens 
105 do 106; ruble 1:60 do 1:85; 
„kopiejki za rubel 0:50—u 85. 


Giełdy obea. 


(Nstowania końcowe.) 

Zytych, J5. sierpnia. Złoty 102 3/8, 
Nowy Jork 5.29.75, Londyn 24.05.50, 
Paryż 2970, Wiedeń 0.007475, Praga 
15.85. Włochy 23.65, Releja 27.85, Buda- 
peszt 0.006950, Holandia 7.50. Chry- 
stianja 74 1/8, Kopenhaga 86 3/3, Sztok- 
holm 146.65, Bukareszt 2.40, Bsriin 1.26, 
Belgrad 6.60. 


Wożny PAT'a : duchy. Od dłuższego 
czasu FAT nadsyła nam odbitki tele- 
gramów tak fatalnie odbite, że niepodo- 
bia z nich skorzystać, Podobno przy- 
czymą tego, jak podaie woźny tej insty- 
tucji. p. Jan, trudniący się powielaniem 
odbitek — są złośliwe duchy, które lo- 
kal PA'ł'a obraty sorie za uiubioną kwa 
tere i patalą różne psikusy.  Aczkol- 
wiek wiudzaność tu wzruszyła nas nie- 
mało, jednakże w interesie sprawnej 
obsługi dzienn karskiej musimy zaapc- 
lewać do dvrckdjii Pala, aby zapo- 
mocą iakich egzorcyzmów  wypędziła 
złe duchy. tak byśmy mogli wreszzie 
korzystać z cennych wiadomości. 

Pszeniescnie magazynów amuttcji, 
DOK. przystępuje w najbliższym czasie 


mika, którego Rubin ani przędiem 

potem nie widział, lecz czuł reg- 
ce jego na sobie, przetrząsł wu 
kieszenie i zabrał porttel skórzany 
z 287 dolarami į kilku złotymi. 

Po rabunku porzucił rabuś 
omdlałego ze strachu Kranza 2 
workiem na głowie z którego oszo- 
tomiogy Kranz z trudem głowę wy- 
cągnął,.  Powstawszy z ziemi, 
chwicinym krokiem skierował się 
ku domowi, I on, podobnie jak nasz 
Aronek Wenstcin. oniemiajy byi 
ke strachu i krzyczeć nie mogl. 
citoć widziuł jek rczbóśmik, ten 
Lrodą, ucieki w kartofle. *Vracaj,v 
spotkał dwóch znajomych kupeew. 
ale iim nic o napadzie me móc 
powiedziec. Przyszedłszy do doum, 
upadł nieprzytomny i wyczerpany 
na podłogę. Pruywołany lekarz so- 
kalski dr. Falk przyprowadził go 
do przytomuności, Policja sokalska, 
również jak i lwowska rw sprawie 
Siingowiałiego przez Arona Wein- 
steina napadu, nie daly wiary ze- 

| znaniom Rubina Kranza i sprawę 
oddała sądowi powiatowemu w 
l Sokalu, 


A 


do p*zenięsienia magazynów amitnicyj- 
nycisz Kieparewa do Hołoska. Ze wzglę 
du na zbliżającą sig porę zinową i do- 
tro inicszlianców Lwowa, byłoby rze- 
czą pożądana, aby powołane czynniki 
mieiskie i cbywatelskke prace władz 
wojskowych, leżące w intzresie publicz= 


nym, przyspięszały. ułatwiały i po- 
paiły. 
Wpisy do szkeły  przemysłowo.do- 


kształcaiąc i im Staszica oddziału bu- 
dowlanego odlędu siè w dniach: 1. 3 i 
5 września od godz 4—-7. zaś oddziału 
mechanicznege w dniach 2 4 1 6 wrze- 
śnią od godz 5—8. Uczniowie. zgłasza- 
jący sie dc klzby I-szei, mają przedłożyć 
świacectwo ukończenia przynajmniej 
4 kl, szkoły pcwszechncj, oraz umowę 


praktyki z majstrem inni zaś tylko 
świadectwo z poprzedniej klasy. 

Poda 1 ropyt kwater na Tarz! 
Wschodnie. Piero wieszkariowe Tar- 


gów Wschodnie otrzymuje z Kkralu i za 
gramicy mnóstwo zamówień na kwatery 
dla wystawców i kupców. Liczba ofiu- 
rowanych dotąd pokor okazuje się rie- 
wystarczajaca. Należy zatem jak naj- 
rychlej pospieszyć ze zgłoszewem wol- 
nego pokcju ds biura mieszkaniowego 
Targów Wsciedrich trzy ul. Jagielloń- 
skiej I, zwłaszcze że nn. wcześniej 
mieszkanie si; zgłosi, tem pewniej li- 
czyć się może na to. że oftarowany po- 
kój zajęty będzie brzez cefy czas trwa- 
nia Targów przez tego samego gościa. 
Późniejsze zgłoszenia liczyć uż będą 
mogły na zmeniaiących się cu kilka dni 
przyjezdnych. Wynagrodzenie dzienne 
ustalone za pokoje I katezneji 5 zł. za 
pokój e 1 łóżku zaś 7 zł. za pokój 9 
dwóch łóżkach. wzeędnie 415 zł. za 
pakój H kategorii. jest zreszta stosun- 
kowo desi wysckie : powinus Samo 
przez się zachęcić właścicieli mieszkań 
do odstarieria części swych mieszkań 
na dni kiikanaście, niz mówiąc iuż © o- 
bewiazkach obywatelskich, do iakich po 
czuwać się winn mieszkańcy miasta. o 
ile za swej strony drobną ofiarą ze 
swych wveéd proeną przyczynić się 
do udegalniegia pobytu w naszym gro- 
uzie chevm i ceudzozcemzom. którzy 
powinni stad wynieść tik najlepsze wv- 
cbrażenie o  uczynności 1 wprzejmości 
Lwcowian. 


WYPADKI. 


(t) Czyja biżuteria? U aresztowanej 
za włóczęgosiwo w Krakowcu Marii 


Nr, 7100 


mm AA | | DI RC O COCA RZCÓZZY DA 


twiaikowskiej ze Lwowa znaleziono 
i spujace przedmioty: 2 złote brosz- 
ki z pere!kami i bryłanckami, 1 złoty 
pierścionek z iubmem i brylancikami, I 
zióty zegarek damski i 1 złotą branzo- 
letkę damską. Ponieważ Kwiatkowska 
nie maże pelag pochodzenia tych przed 
miotów, paica podcirzewa, że qi0- 
chodzą Gee z kradzieży. Bliższą wiado- 
niaść co do tej miżuterii zasięgnąć moż- 
na w Ekspożyżurze policji śledczej. 

(D Zdradzony przez narzeczoną Po. 
pełnia saimobójstw:, Przed domem przy 
u. Pijarów 39S. na chodriku ped oktiem 
niieszkania Heleny Z, strzeli! onegdaj do 
siebie z rewolweru w prawą skroń Ta- 
deusz Imach. plutonowy 14 pulku wa- 
nów jazlowisekich. Przyczyną zamacnu 
była zdrada narzeczcnej. pod której 
cknem sumobójstwe popełn:t Imach He 
lena zerwała z Imaclem. a zaręczyła. 
się z mnym. Lekarz Sanatorjum Czar- 
wonego Krzyża przyby! na miejsce i po 
udzielemu pierwszej poemucy  Gdesłał 
samobójcę w ciężkim stanie do szpiłula 
garniz nowego, 


Desty-ta Z. L. KREMER :ow-tcil 
i rr yjm-je ak zwykle ul. Ko ha- 
605: uowskieg» 16. 


DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, kiórzy po 23 lał acn 
pobytu zagranica zostali stamtąd lako 
ctcokrajcwcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — are!'uje tą drogą da serc litości. 
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
„Dwoje staruszków'* przyjmuje Admi- 
nistracja „Gazety Porannej*, ul. Pod- 
wale 3. 


ŻAR 


Przygctowawa do wystawy piy- 


skiej, Piszą ram z Warszawy: Taw. 
„Zdchniciwo Polskie“ w ścisłam boro- 


zutnieniu z Deiegaterm Rządu : polskim 
komitciem międzynarodowym wystawy 
newrcztsnych sztuk dekoracyjnych w 
Payżi, organizuje wystawą przezią. 
dowa poiskiego przemysłu artystyczne- 
go w Warszawie w styczniu 1925 r. ct- 
len wyłtiania najlepszych praz na wy- 
stawę paryską. Tow. .Zdobnictwo Pol- 
skie zwraca się z apelem do wszyst- 
kich artystów i wytwórców pracują - 
cych w przemyśle artystycznym o Wzię 
cie udziału w wystawie  przeglądowcj, 
która dostarczyć powinna nie tylka 
exspetatów odpowadziących wystawie 
paryskiej, lecz i takich, które na paryv-` 
skim rynku zeytu Śmiało konkurować 
będą mogłv z podebnemi wyrobami in- 
nych kraiów. Sekretariat Tow. „/4dob- 
netwo Balskie" w Warszawie ul 
Szczygła I, przyjmuje zgłoszenia i wy- 
syła regulaminy wystawy i dek!aracię. 
Koniec powiatu husiatyńskiega, Wo- 
bec przeniesienia z dniem llipca 1924 
siedziby urzędowej starostwa dla po- 
whatu Husatyńskiego z Husatyna do 
Kckyczyniec z równoczesną zmianą na- 
zwy rzeczonego powiatu na powiat Ko- 
pyczyniecki, zosteie także siedziba urzę- 
dowa Inspcntoratu skarbowego dla te- 
go powiatu przeniesicna z Husiatyna du 
Kopyczv:iec, gdzie Inspektorat ten od 
czasu walny światowej po czas ostatni 


faktycznie przebywał. 


(+) Dyplomata wydalony za fałszy» 
wy meldunek. Pyły poseł bułgarski w 
Beigradziec Todcrow przybył do Wies 
dnia, a Me chcąc aby poselstwo bul- 
garskie dawiedziało się o jego pobycie, 
zaaceidował się pod fatszywem nazwi- 
skem, ca izdnak mboy zdołała Wy- 
Śledzić. lodorowa skazano na wrzywnę 
p'eniężna i natychmiast wydalono Z 
Austrii. 

Premier Mac Donald wvicchał wczo- 
ra; wieczór do Szkocji, 

W pogoni 7a mordercami Erzberge= 
ra. Przybyli de Budapesztu agenci po- 
leck niemieckiej celem  śledzemą more 
derców ':rzbwzera 


s 
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i Urdziety mieli moneti 


„GAZETA PORANNA” 


srebrne 


Dostarczą nam iych mone: mennise francuskie, angiel3 1a 
i ameykańskie. 


Z każdym dniem zwiększa się | sztuk, w Holandji 30,000.000 sztuk. 


ilość bilonu metalowego w obiegu 


Jednogroszówki wykonane z 
bronzu mo earn'go, zamówione 
były w Angiji w ilości 20,000.000 
szuk. Cate zamówienie z.stato już 
dostarczone do Warszawy. 

Dwugroszówkiipięciogroszówki 
2 żółtego metalu są wykonywane 
w mennicy państwowej na Pradze. 
Produkcja początkowo nieznaczna 
(około 26000 s.tuk dziennie w 
kwietniu r. b.) w miarę urucho- 
mienia urzął'eń, rosła bardzo 
szybko i doszła w chwili obecnej 
do 270.000 sztuk dziennie, przy- 
czem przewidywane jest dalsze 
zwięks enie wydajności, W zw ązku 
ze wzrostem produkcji szło zmniej- 
szenie kosztów, Do końca roku 
bieżącego mennica pańs wowa na 
Pradze w bije ckoło 20 000.000 
sztuk dwugioszówek i 40,000.000 
Sztuk | ięciogroszówek. Monety ni- 
klowe zamówione zostały w Austrji, | 
Szwajciwi i Holandji w następują- 
cych iościach: Dz esięciogroszówki 
w Szwajcarji 100,000.000 sziuk. 
Dwrdzie togroszówki w Szwajcarji 
20,000.00 sztuk, w Austrji 90,000.000 


Z sali sądowej. 


O;ótem dwudziestogroszówek nież 
będziemy 140,000. 000 sz'uk. 

Pięćdz csięciogroszówki 7amó- 
wione również zagranicą w il ści 
12,000.000 sztuk. 

Monety srebrne zamówione zo- 
stały w Anglji i Stanach Zj. Własne 
siebro nagromadzone drogą skupu 
oraz ofiar na Ska:b Narodowy zo- 
stanie przebite we Francji. W r. b. 
wyprodukowane zostaną: Monety 
jednozłotowe we Francii 15.000 000 
sztuk, w Anglji 24,000 000 sztuk, 
w Stanach 12,000.000 sztuk. Ogó- 
łem w r. b. otrzymamy 51,000.000 
sztuk monet srebrnych jednozłotc- 
wych. Monety dwuzłotowe w ilości 
25,500.000 sztuk. 

Prócz tego M'n. skarbu zaku- 
piło w Ameryce ra dogodnych wa- 
runkach 120 ton srebra, które jest 
prze naczone do przebicia na mo- 
nety srebrne 1, 215 złotowe w 
| soku 1925, Pierwsza partja monet 
srebrnych nadejdzie we wrześniu. 

Jedn cześnie prowadzona jest 
energiczna praca nad zorganizo= 
waniem dzialu złotego w mennicy 
pń O AaS 


Proces bezczelnych Świętokradców. 


ZŁUPILI KOŚCIOŁY I CMENTARZE, WYRZĄDZAJĄC OŁBRZYMIE 
SZKODY. — NIEZWYKŁE ZAINPFERESOWANIE ROZPRAWĄ. 


Lwów, 18. sierpnia. 

(H) W sądzie okręgowym kar- 
nym zasiedli wczorai na ławie o- 
skarżonych Szczepan Kuźnicki, A- 
leksander Makohon. Jan Gałas t 
Dmytro Kuzeł, zarobnicy bez za- 
jęcia, oskarżeni o liczne kradzieże, 
u między innymi i o to, że okradli 
kilka kościołów i kaplic. oraz wła- 
mali się nocą do rozmaitych gro- 
bowców na cmentarzach w Luba- 
czowie i Tomaszowie, otworzyl 
trumny i ściągnęli nieboszczykom 
pierścionki z palców. Wartość skra- 
dzionych w kaplicach rzeczy, jak: 
kielichy mszalne, ornaty. naczynia 
do chrztu, puszki z tabernaculum i 
t d, 

dochedzi do miliardowych sum. 

Oskarżeni do winy się nie przy- 


zħalą i zaprzeczają Wwszystkiemit. 
Oskarżony Szczepan Kuźnicki sy- 
muluje chorobę umysłową, trzesie 
się przez cały czas rozprawy i sze- 
pta jakieś ciche modlitwy. Znawcy 
sądowi poznali go iednak jako sy- 
mulanta, oo potwierdza też prze- 
słuchany w charakterze świadka 
komisarz policii Stuików, znający 
dobrze Kuźnickiego z dawnych je- 
go sprawek, 

O godz. 2 po mol. odroczył prze- 
wodniczący rozprawę do jutra rano. 
Rozprawa wywołała wielkie Zain- 
teresowanie we wszystkich tych 
miejscowościach. gdzie oskanżeni 


grasgowali. to też sala rozpraw 
przepełniona jest ludźmi, którzy z 


daleka specialnie do Lwowa przy- 
jechali, 


Mówią że..: 


tiężko załatwić sprawę 
w naszym urzędzie. 


Lwów. 16. sierpnia. 

Smutne to, ale prawdziwe. Wie- 
dzą o tem wszyscy, ale cóż? 
Przyzwyczajenie jest drugą naturą. 
lu stron i u wzędników, Więc też 
oubliczność z właściwą sobie indo- 
<encją tolerują stan takt. A wina tu 
ieży nie tyle w złei woli urzędów, 
łe w bezmyślności i braku należy- 
tei organizacji, Przedewszystkiem, 
ak to słusznie ktoś gdzieś jułż pod- 
sosit, godziny dla stron winny być 
ve wszystkich urzędach uzgodnio- 
łe i w należyty sposób do wiado» 
ności publicznej podane. Urzędni- 
w wciąż redukowani, źle włatni, 


przemęczeni, zdenerwowani w cięż- 
kich 'bandzo warunkach żyjący. są 
nieraz opryskliwi. zwłaszcza, 
nb. w ciągu iednego przedpołudnia 
przyjdzie im 100 razy jedną i tą 
samą informację powtórzyć. 
Możnaby tego uniknąć umiesz- 
czałąc w bramie dokładny, co pe- 
wien czas kontrolowany plan bu- 
dynku i rozmieszczenia blur po- 
szczególnych, wzgl. odpowiednich 
napisów. Lub też polecając woź- 
nym, by prócz dlubania w nosie, 
jeszcze też i iniornmaciami stronom 
służyli. Nieraz taki dygnitarz, go- 
dzinami wysiaduje bezczynnie i 
bezmyślnie na korytatzach, w przed 
pokojach, a gdv nieszczęsny inte- 


| resent zwróci się do niego po wy- 


jaśnienie odpowie z pewnością: 


— Ta ja wim? Moży si pan tam 
dowi! s 


gdy ! 


z dama <Ü. Serpii itest, 


I wędrówka przez czyściec Diut 
zaczyna się znów. Wystarczyłoby 
przecież umieścić nad jego krzeseł 
kiem napis: Informacje" i odpo- 
wiednio go ponczyć, aby w istocie 
ściśle i dokładnie objaśnić mógł, 
kto gdzie urzęduje, jakie biuro dla 
danej sprawy właściwe, jakich do- 
kimmentów do tego lub owego po- 
trzeba, a wtedy załmowanie czasu 
urzednikom odpadłoby ku obopól- 
nemu zadowoleniu. 

A jak jest obecnie? Dlugi ogo- 
nek wyczekuje w jakimś biurze, po 
to, aby się dowiedzieć, że sprawy 
te załatwia się zupełnie gdziem- 
dziej. Każdy, kto chce załatwić 
cośkotwiefk, musi poświecić na to 
godziny całe, które upływają bez- 
użytecznie na męczącem staniu i 
wynczernpującem czekaniu. lież przy 
ck energji ludzkiej idzie na mar- 
ne lu, (Tenit.) 


] 
| 


auri. 


Lloyd Szorge dał s 
odmiodzić ! 


Ostatnia szansa — gruczoły z Szym: 
pansa! 


Rzym, w sierpniu. 


(+) Dzikan.ki tutejsze donoszą. 
iż piof. Cervelli, specjalista od ope- 
racji w przeszczepianu gruczołów, 
wezwany został dlo Londynu, by 
prof. Woronowowi być pomocnym 
w dokonaniu „odmiadzającej” ope- 
racji na osobie Lloyd George'a. — 
Nie wiadomo dotychczas, czy chodzi 
tu o złośliwy żart pewnego rzym- 
skiego dziennika, czy taż istotnie 
Dawidek Lloyd George zapragnął 
gruczołów szympansa, aby prócz 
politycznego wigoru poczuć w ZOP 
jeszcze inne, dawno zamar a 
wcale nie polityczne M ZETA 


p Mieszkania, lokale, sklepy a EJ Kupno, eprzelaż, zamiana 


MŁODF MAŁŻEŃSTWO poszuk':e 
dwóch poko: ewent. jeden pukój u- 
nebiowany lub bez mebl w uko"cy 
Chorążczyzny, Akademickiej, Zwbii- 
kiew,czu, Łełoszema do Admunist"aci 
„Dia „słodezc małżeństwa. Uzynsz 
chc;etny. 56)-9 


PRZYJMIE się na wiki i mieszkanie 
dwie urzenice z piowincii. Zgłoszenia 
PFPełczyńska 6, I ,p. 4039-4 

pe = — zw ozone 

Dwóch parów kawalerów znajdzie u- 
mieszczen:'e w obszernym pekoji u- 
n'ebiewarym, w- bardze  elcganci 


CH 


domu otok uriwersytean, ~ Zgłoszenia 
Este ne pod D. H. Administracja Po- 
tornei. 6040 


d Zgubiono, znaleziono A 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wciskęwą, na nazwisko Jan Szmara, 


wystawioną przez O, K. U. powat 
Lwów, 6123 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 


wojskową, wystawioną na nazwisko 
Selig Schwarz. wiza Szeregowiec 
przy Auto kol. 22, ur. w roku 


1877 w | dał) Ery 6046 


KIERWAWICZ Mikołaj unieważnia skra- 
dzichą książcczkę wajskową, 6942 


znacznie rozszerzona. 
Na obuwie płócenne udziela się od zniżonych cen 


10' 


wystawowych jeszcze 


rabatu, | 


B Prosimy oglądnić wystawy w naszych sklepach -WBE 


DLA AMATORÓW kwiatów, do nabycia' 
Asparagus niezwykłej piękności, ul 
Strzała 2 (lssakowicza boczna) od 17 
do 18-tei, r 6044-4' 
DO SPRZEDANIA 2 kome, 2 nowszy 
kryty : otwarty). Bliższe wiarłamoaści. 
udzieła firma Carnier & Co. Lwów. 
-Zmiestenie. Telefon 323. 6015 2 


F Rozmaite B 


GENY RAL NE zastępstwo odda na Malo- 

ogrjiskę m wicątkiem Kraków Wies 
dznska fabryka sztuczny W7 zęsdwi 
Zgłoszenia lstowaie do 22 bm. pod 
Lebert Radwan. poczta Pustsmyty, 
od 22 da 30. sierpnia pod adr. Lo- 
bert, Borysław, „Nafta. 


€.141 


ARTLR SMUTNY. straicieł fortopianów, 
Chniciow skiego 5, telefon 1598, przyj- 


muj: sttoienia i reperacie. Gldu-3 
(b. iA wzi AWR otoo E p n 
OBIADY sporządzone na miśšie, wycaie 
w abonamencie restąuracia Skulskie- 
go. Sapiehy 31. 6027-13 


PRACOWNIA SUKIEN damskzll Fo. 
zalii Bcurdon, Lwów, Rutowsk egs §, 
sprzedaje wszelkie formy, na żąd wije 
iastryueie oraz przyimuje pastiv do 
nauki Królu i szycia. 6929-2 

mmm EZ A WD ZZ 

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze- 
rabia modnie, tanio Topolnicka, Ko- 
pernika 1. 5981-5 


E E E E N i 
Znizkowa sprzedaż obuwia marki | 


6878 


Sir 8 % 


"JABŁKA I GRUSZKI do przetworów €= | 
wocewych po aF złctych za 10U kle. 


w skrzyniach loko wagon w Prat i BA a 


ilości dostarcza Spóraz.ehna Holnicze- | 
Handlowa „OSKRES” w Równem ra 


Wołyniu. "01423 


Odda się Generalne 


aż z: 
Łastepstw0 
dla całej Wschodnie; Malopolski na no- 


"wą patentowaną lampe naitową z rocz- 
nym zyskiem najmniej 30,000 zł. Reiek- 
tuje się tylka na poważnych zastępców 
,z zapodaniem referencji. którzyby na 
własny kcszt wzięli udział na VI Tar- 
gach Wschodn ch we Lwowie. Kiosk, 
ckazy, Graz wszelkie szczegóły urzą- 
dzunia wystawowego przygotowane. — 
Bliższych informacji i dyspozycie udzie- 
la firma Franciszek Marcoi Dziedzice, 
Śląsk Cieszyński. 
Zasę”cy we wszystkich miejscowo- 
ściach Polski poszukiwani. 


ZREEEENA YORI BW 0 M 0 0 
Specjalisia chorób skó: nych i i wensrycznych 
Mr. SCHANAR były sekundarjnsz sg*il. 

powsz. Lwów, Słowa`- 
klego 4 (naprzeciw główn. poczty). leczenie 
pl :m, brodawek i wlosów elektvolizą i lampą 


kwarcowa — powr'cił i pod a! poncwnis 
ordynacją 6045 


s 0 svowe Warsztaty Saniochodowe 
Nr. 10 w Jaresław u przyjma natych.- 
mia t 4 zdolnych PTOKARZY 
na matai Í żelazo. 6013 
Wynagrodz nie: 140:— z'. (sto 
czterdzieści miesięcziie i « dnowie- 
dnia premia, jednak nieprzekra za- 
jaca 25°/, w razie wv aji ej pracy. 


LWÓW, uï 


Objąw:zy zasiępstwo na Wschodnią Małopolskę 
Koncernu węglowe:0 „„GIESCHE* Spółka Akcyjna na Gór- 


nym Śląsku, sprzedaj: 


stawą przed do w. 


Na żądari: udziela kredytu weksłowego, a także 
odda e węgiel na spłaty w 6 i więcej ratach miesięcz- 


nych. D'a in:tytucii, 
i odsprzedawców przy stałych 


suecjalne warunki i opusty cennikowe do os - 


bnego umówienia. 


BANK NAFTO 


Lwów, Sapiehy 3 


i Sad 


CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH 
HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


za RUTOWSKIEGO licb 3 


BANKU 2 ZIEMI 


3 we swowie, ul. Kore nika L 4. Telefon 156 i 632. 
| w Katowicach, ul. jana l. 14. 
| 
| 
| 
| 


węgie] ten we wszystkich sortymentach, 
uznany ogólnie dli sw į wydsjności kalorycznej za najlen- 
szy, tak w wag nowych ilości.ch jakoteż detajlicznych i z do- 


zakładów przemysłowych, kooperatyw 


„GAZETA PORANNA”) 


z dnia 20. sierpnia 1924. 


Nr. 7160 


Eii 


nideszły 


NAJWIEKSZY MAGAZYN GRAMOFO- 
NÓW oraz największy wybór naj- 
nowszych płyt, jak: „THINE“, „TU- 
TENKAMEN" „BANANY © ate. u firmy 


Iimmergiück 


NAGIELLOŃSKA 17. 


5402 

k tory tur- 
MIYŃSKIE RASZYN, bóny, iransmisje. pasv, 
gaze, cement, papę, prasy ze składu poleca 
NOT „26 Lwówy Batorego 4. 58687 


Wielkopolska Wytwórnia odadlotów 


SAMOLOT ILA 


POZNAŃ-ŁAWIGA, — Tel, 65-27. 


zakupi kiiva wagonów duborowego l g 


dwu'ein 830 m terjału tariego t0- 
snowsgo iu) świerkowego, b z 
sęków e prost; ch zwartych słoja h, 
nadającego sę d» bldowy S-mo- 
iutów, 6355 

Uprasza się o spes:re oierty, 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 


— POLECA 


Telefon 1210. 


dostawach w ększych ilości 


4017 


NYSA 


przyjmuje wpłaty na rachunek 49279 
bieżący oproceniowany na | 


i 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kirch 10 gr.; w madesłanem 26 gr; po 
krocice 30 gr.; w tekście (kronika, r% 


gert. dział ekonom. ltd.) 35 gr. na plor- zukujących pracy 4 «r.; iedig całą || 6cowe o 30% drożej, = © 
© ależytość pocztową 
© płacono ryczałtem. Prenumerata 


wszej stronie 40 grs zd jedno słowo w 
drobnych ozłoszeniacą 6 4 wi A 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. ma 


WE pondencie prywatne 10 zr. dla 


a Órwkalań Fuldai „UG Łakaauci La Ńieśdusie WICZA we ŁwOwic. 


548 RRE IE a pom:mo ts 


E anie KPELUSE DANSKE 


dla panienek i dzieci w wielkim wyborze i 


g ese RUDOLFA NEUWELTA 


W Kazimierzowska 25, Krakowska 25, Gródecka 72 | 


66) 


6030 


o edteir obecnie 
Zagraniczne flor <zwem poćw, stopą, 310 2:20 
Francuskie „ 3 M A 350 2:50 
Czysto jedw, zagr. 4 si 450 3:20 
W CENTRALI POŃCZOCH 


E a Rynek IO: 


599. Wchod przez sień. — Nr. tel fonu 957. 


(naft. elektr. spirytus ) 


RACIA WYSZOMIRSCY 


WARSZKWA T lef. 106—18 CHMIELNA 36. 
po' ca Sz. Odbi rcom po czn.ch KONKURENCYJNYCH 


LAMPY, PALNIKI, SZKŁO, 
KNOTY, KUCHENKI etc. etc. 


w wielkim wyborze z wiasn ch sk adów. 
G .naralze zasięp. Fabr. Limp Scawintzer 6 Graff. Be: lin. 


X tal gi ilustr. i czeniki na żądanie francò. 6374 


L. 5496 9-4, 


Złoczów, dnia 7. sierpnia 1924. 


DWIEDZDOGNIĘ, 


Zarząd miasta Złoczowa owiasza nniejszem Hcytację 
pisemno-afortową na używeny zespół maszynowy, 
składający sig 
1) 1 kompletny dwucylindrowy motor Diesla 

Leobersdorfskiej fabryki maszyn 70 km. 
stopień nierówności 1:120 sprzężony z 
2) 1 dynamomaszyną prądu stałego 250 wolt 

184 amp. 215 obrotów na minutę 


R.flektanci mają wnieść pisemną of rtę do dnia 31. sierpnia 1924 
rocku do godz. 12-tej w południe a do tej oferty dołączyć wadjum w wy- 
sokości 5%% oferowanej sumy. 

Zespół maszynowy może być nabyty w całości lub też w poszcze- 
gólnych częściach t. į. motor Diesa względnie dynamomaszyma lo o 
Elektrownia nieopakowany. 

Oferty nałeży wnieść w zamkniętych koweitach pod adresem Za- 
rządu Miasta Złoczowa, na kowercie umieścić nepis „oferta na zespół 
maszynowy“. 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze prezydjalnym Zarządu. Miasta 
dnia 1. września 1924 o godz. 12 w południe. 


Zarząd Miasta nie jest związany przyjęciem ofert. 


Reflekianci mogą oglądać przedmiot sprzedaży za zgłoszeniem się 
u Zarządu Elektrowni Miejskiej w Złoczowie. 


Komisarz rządowy: 
Strusiński m. p. 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze» 
nia w miejscu zastrzeżonem, ogloszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza de 
25%.  Odpowledzialuości za termino- 
wy druk ogłoszeń nle przyjmuje Się. 


6019 


aa w ogłoszeniach za tekstem: 238 

„ pol. 1 cała strona w, części teksto- 
ij 400 zł. pol., cała Strona pod nagió- 
wkiem 475 zł. poł. OE gad E | 


miesięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawa na miejscu lub prze- © © 
syłta pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zt 5) g. — © © 


Odpowicdcialiiy redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


